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O g ło s z e n ia  d o  „K urjera  G z ę s to c h o w s F 5 g o “ p o c h o d z ą c e  \  p r o s t  od  f ir m  i b iu r  o g ło s z e n io w y c h  w  W a r sz a w ie  z a ła t w ia  w y łą c z  rie C e n tr a ln a
A d m in is tr a c ja  O g ło s z e ń  P o ls k ie j  P r a s y  P r o w in c jo n a ln e j  W a r  z a w a  Z g o d a  J* 1.

Tajne p osied zen ie  
Rządu niem ieckiego

»K urjer C zęsto ch o w sk i"  o trzy m ał nu- 
er parysk iego  dzienn ika  „L ‘A ction F ran  

k tóry  o g ła sz a  niezw ykle cenny 
°kum ent. Je st nim  p ro to k ó ł z ta jn eg o  

Posiedzenia R ządu , k tó re  o d b y ło  się w 
Pałacu kanclerza  Rzeszy niem ieckiej z 
Ur>ia 5 czerw ca, b. r.
pDokum ent ten brzmi (w przekładzie)- 
Rządek dzienny: Środki, które należy 

P la so w a ć  na wypadek plebiscytu na 
^bym  Śląsku.
w becni: Scheidemann, prezydent mi- 

J^trów, Hirsch, prezydent pruskiej rady 
s histrów, Noske, m inister-obrony Rzy- 

v0'n Stillern, tajny radca i Hoersimg, 
p i s a r z  Rzeszy na Górnym Śląsku, rot- 
t ^trz Redewald i b£(ku rzeczoznawców 
tchn;cznych.

c h e i d e , m a n n :  Jest b a rd zo  m ożlt- 
/ f h ,  że w aru n k i pokojow e co  d o  G ó r-  

Śląska- u leg n ą  zm ianie  w' k ierunku 
J^ b iscy tu . Jeżeli chcem y, b y  w y p ad ł on  
ZCt nbszą korzyść, trzeb a  już o d  dzisiaj 
S| ^ | anizow ać p ro p a g a n d ę  na  w ielką

j ^ - td n o ś ć  wsi-, w  pew nej m ierze także 11 
W st J'est o ży w io n a  sym patjam i na- 
tp . , ś polsklesni, -a propaganda, k tó rą  
, G n prowad(zii!-jśmy za pom ocą p rasy  

naszych u rzędn ików  pozostała  bez ża- 
Hego skutku. System  ochrony m ia ł ten 

®kutek, że p o p ch n ą ł rozgoryczoną lud- 
hość w abjęc.a Polaków . P ro szę  tow arzy  
Y a H oersiinga o zdani,e ro lac ji o  syt® [- 
cłi o becnej n a  G ó rn y m  Śląsku. 
.T o w a rz y s z  H o  e r  s i n g :  S y tuac ja  n a  
■ brnym  Śląsku tak  bardzo- się zaostrzy - 

że m a  się w rażenie, jak o b y  się ży ło  
T 4 W ulkanie. W ład ze  cyw ilne 1. wojs-ko- 
^5  ST bezsilne w obec  ag itac ji po lsk iej, 
p r a w n e  je s t w ielu  p o d e jrzan y ch , ale 

s 4 lak  sp ry tn i, że ty lko rzadko  
c z y ^ a  >c h pochw ycić n a  go rącym  u-

n i ^ ność polska, o ra z  część ludności 
O ^djeckiej jest b a rd zo  rozżal-ona na 
rzęcf^schutz; ty lko  n ieznaczna liczba u- 
ich .^ ó w ,  którzy  uw ażają, że in teresy  
PrZy te rja lne są  n a rażo n e  na szw ank  
jęS{ ^ Kolaków, sp rzy ja  nam . W  istocie 
skor-iTl ^ u m rio n y , że P o lacy  dotąd: nie 
h i r h ^ sta!li z sy tuacji, szczególnie dla 
w ,  korzystnej. W szelkie ś ro d k i g w a łta ­
c h  P ozosJa ją  bez rezu lta tu . Jed yn ysp o-  
Wan.na^zei wygranej w idzę w zastaso- 
StkiP~ brutalnej represji w zględem  w szy- 
dpa ’ Co P ° .,e - .M pjem zdaniom , ża- 
nit V Choćby najusilniejsza propaganda  

o, ^dzię skuteczna, 
d o  j S l n  R o d e w a l d :  S k łan iam  się 
tw rerH n 'a  m o jeg o  p rzedm ów cy  i p<> 
k rvfv^ am- 'ż sytuacja jest nadzw yczajnie  

cżna na Śląsku. Siły w ojskow e, któ- 
I staro tam  zn a jd u ją , są  całkow icie w y­

go r a j ą c e  d la  zgniecenia  ru c h u  zb ró jne- 
przv ?® ków , jako też  d la  o d p a rc ia  a taku , 
tpjjj 4 ° d z ą ceg o  z zew nątrz . N a wojsku  
dać , P olegać w zupełności. A żeby na- 

biiscytowi zw ro t ko rzy stn y  dla 
n,ec. radzę użyć ludzi Greruschutzu

p rzy  g łosow an iu  ludow em . W  takim  r a ­
zie należałoby przeprowadzić transloka- 
cję 150,000 g ło só w . W  każdym  razie nie 
należy niczego zan ied b ać , coby  m o g ło  
p leb iscy t p rzechy lić  na  n aszą  korzyść.

M in ister o b ro n y  R zeszy N o s k e :  P ro ­
p o n u ję  rzuc ić  n a  G ó rn y  Śląsk w szystkie 
s iły  rozporządizalne, k tó re  m o g ą  .wząć 
u d z ia ł w plebiscycie.

P rezy d en t m in is tró w  H i r s c h :  Z d a je  
się  n ie  p am ię tam y  o  t-em, że w  każdym  
razie  plebiscyt odbędzie się pod kontrolą  
k o a lic ji/ a lb o  kiilku p ań s tw  n e u tra ln y c h . 
W ynika  z tego-, że k o n tro la  od  k ry je  na­
sze „m ach inacje" '. Zachodzi, jeszcze d ru ­
g i pew nik, że w tym  w y p ad k u  koalicja 
postaw i, sw oje  veto.

N aturalftie , jestem  rów nież  zdan-ia, że 
trz e b a  w p ły n ą ć  n a  p lebiscyt, ale trzeba 
d z ia łać  tajem nie. Nie doszliśm y jeszcze 
d o  teg o  s tan u , żeby m ó d z  przeciw staw ić 
się koalicji i dzisiaj jako jedyny środek  
ratunku uznaję ośw iadczenie się jawne 
za Trackim i W ęgram i bolszew ickim i, co 
za jednym  zam achem  popraw iłoby sy ­
tuację na naszą korzyść.

Jeżeli rzeczy w ezm ą taki o b ró t, me 
m artw ię  się -o n as  zupe łn ie , bo  będziem y  
d ość silni, by pokonać koalicję. W iado­
m o panom  ró w n ie  d o b rze , jak  i  m nie, że 
z chw ilą, kiedy u rzędow nie  przyrzeknie­
my nasze poparcie Rosji —  Trocki na­
tychm iast zaatakuję Polskę. S y tu ac ja  nie 
je s t tak  zła, ja k  ją  p ra sa  o św ie tla ; poza- 
tem  chcę zw rócić W aszą  uw agę, P an o ­
wie, n a  fakt, że jeżeli będziem y w ah ać  
się zb y t długo-, T rocki m oże być u trą ­
cony, a  w tedy  jak ą  będzie n asza  sy tu a ­
cja, j-ezali nie- będziem y chcieli p o d d a ć  
się  w aru n k o m  tra k ta tu  p o k o jo w eg o ?  
B ędz.em y o sam o tn ien i i b ezrad n i.

P rzeciw nie, jeżeli Polska będzie zaata­
kow ana, będziem y bezp ieczn i od  w scho­
d u  i zachow am y m ożn ość akcji zbroj­
nej" przeciwko aljantom . W  krajach  koa­
licji p a n u je  n a d to  ferm ent, z resz tą  pain 
von  S tiilern je s t najw ięcej p o w o łan y  d o  
d a m a  w yjasn ien  w  tym  w zględzie.

V-on S t i J e r n :  O d  styczn ia  1919 u- 
rząd spraw  zagranicznych przedsięw ziął 
w krajach nieprzyjacielskich, specjalnie 
wę Francji i W łoszech  organizację służ­
by propagandy i inform acji. Jeżeli zna­
czne su m y  p o ch ło n ę ła  ta  sp raw a, to  dzi­
siaj w każdym  razie m ożem y być zado­
w oleni z rezultatów . W e F ran c ji szcze­
gó ln ie  zaś w e W łoszech  wynik jest tak 
pokaźny —  p rzy n a jm n ie j w e W ło szech  
że m ożna z dnia na dzień oczekiwać re­
wolucji. F ran c ja  p o d ąży  tym  szlakiem  z 
ko lei; p rzeciw nie w  A nglji, sp raw y  zda­
ją się p o su w ać  znacznie w oln iej. Jed n ak ­
że kiedy ru c h y  rew o lu cy jn e  ro zp o czn ą  
snę we Francji, m ożem y być pew ni pa­
now ie, że  W ielka B ry tan ja  w net sko rzy ­
s ta  z tego  p rzy k ład u .

N a  tern posiedzen ie  zam knięto , o d k ła ­
d a ją c  d y sk u s ję  dpi n a s tęp n eg o  posiedze­
nia.

Powstanie Ukraińców w Galicji Wschodniej.

w e Lwowie, zam ieszcza w  jednym  z o- 
s ta tn ich  n u m eró w  a rty k u ł w stęp n y  p. 1. 
„ S p o k o ju  i  ro zw ag i" , w zyw ający sw ych 
ro d ak ó w  d o  ro z tro p n o śc i.

„Jak ieś c iem ne d u ch y , z jeszcze ciem­
n iejszych  ź ró d e ł ro z sze rza ją  n iepokojące 
w ieści o  zab u rzen iach , a  n aw et m niej­
szych p o w stan iach  —  pisze „ W p e re d " . 
M y w ierzym y i g łęb o k o  je s te śm y  przeko­

nani, że to  tylko ch o ro b liw a  fan taz ja  
n ieodpow iedz ia lnych  jed n o stek , a lb o  00 
g o rsze , św iad o m a ro b o ta  ludzi z łe j w o­
l i" . (N iezaw odnie  o d n o s i się to  do  w ar­
c h o łó w  uk ra ińsk ich . —  P rzyp . R ed.)

P lo tk i je d n a k  zam ien ia ją  się w  p raw ­
d ę . Sądzim y, że s ta lo w a  ręk a  G en . Iw a­
szkiew icza po łoży  kres w szystk iem u.

Dymisja Paderewskiego?
KRAKÓW, 22.9 „III. Kur. Codz.“ dono­

si, że w kołach dobrze poinformowanych 
w War zawie słychać, iż Paderewski po 
powrocie z Paryża poda się do dymisji, 
która będzie przyjętą.

Premierem polskim ma zostać obecny 
ipioistor skarbu Dr. Leon Biliński, naj­
wybitniejszą i najbardziej fachowa siła w 
obecnym gabinecie.

Bilińskiego poprze olbrzymia większość  
Sejmu i on dopiero stworzy większość 
r z ą d o w ą .

Wiadomość powyższą notujemy jedy­
nie z obowiązku dziennikarskiego 1 me 
wydaje nam się ona prawdopodobną. 
Przyp. Red.

— ss —

Beps*esje k o a lic ji w z g lęd e m  H iem ców .
WIEDEŃ, 2i 9 Z B ern n a  donos?ą 

„Deutsche A llg. Ztg.“ douosi, U  Najwyż 
sza Rada Koalicji wezwała powtórnie niem 
ców do natychmiastowego opróżnienia

krajów bałtyckich. Nota zapowiada przy­
wrócenia blosady Niemiec i inne ponad­
to represje.

— mm . —  M \  .

j ,. K o resp o n d en c ja  w ła sn a  „K 
! P ^ lio iP w A  ?**?• W  różnych  pow iatach

T E L E G R A MY
P r z e c i w  P a ń s t w u  P o l s k i e m u .

LWÓW. Z Husiatyna donoszą, iż wła 
dze tamtejsze aresztowały 115 osób, po­
dejrzanych o wrogą agitację przeciw Pol 
see. Wszystkich aresztowanych odwiezio­
no do Lwowa i umieszczono w areszcie.

K o m u n ik a t y  u k r a i ń s k i e .
Dnia 16 września:

W okolicach Opielni mają miejsce za 
cięte walki. K do K irostein i nieprzyja­
ciel otrzymał zuaozne posiłki i wykazuje 
ogromną akrywność. Lewe skrzydło na 
szej grupy operacyjnej, w tym rejonie  
zmuszone zostało wskutek atatu nieprzy­
jacielskiego do cofnięcia się.

Dnia I7 września.
yt okolicy Opielni i w rejonie Koro- 

steina walki trwają dalej.

Dn a 18 w rześnia.
Po ciężkiej walce odrzu iliśmy do Brn 

siłowa (na wschód od Żytomierza) m e-  
przyja i l̂a  ̂ który za wszelką cenę starał 
się utrzyma(s linję lwnica — Chodorków 
(na_P<ł. wschód od Żytomierza) w okoli­
cy Zyt mierzą wojska nasze rozb ły nie- 
przy.iaoiela j z powodzeniem posuwają się 
u# lmjt Żytomierz Hurowiee (?)

Cien. kw at. K urmanowicz.

Go mówi Hindenbufg
o przyszłej  wojnie.

Z nany  d z ien n ik a rz  am ery k ań sk i W ie- 
g an d  (niemi,ec), k tóry  ■wsławił się w  cza­
sie w o jny  św ietnym i k o resp o n d en c jam i 
w ojennem i1, o d b y ł n iedaw no  ro zm o w ę z 
m ieszkającym  obecnie w H an n o w erze  
m arszałk iem  H indenburgnem . W e d łu g  0- 
p isu  W ieg an d a , H m d e n b u rg  je s t w ciąż 
jeszcze pełen  sił, im p o n u jący  zew nętrz-urjera Częstochowskiego

N asze  w ład ze  w y d a ły  o s tre  zarządze­
nia. p rzep ro w ad zo n o  wiele rew izji i zna­
lez iono  b ro ń . N ad  w innym i p rzep ro w a­

dza  się n a ty ch m ias t sąd y  d o raźn e .
*v\: 1  i a f f - y  , 'T'— ■’ a*v W  B óbrce  pod  Lw ow em  aresz to w an o
ietfn k- , Povjodu dość często walka, p rz e s z ła  200 Ukraińców. 4

rotnie kończącą «iV o f i a r , U k r a i ń s k i  o rg an  „ W p e re d "  w y d aw an y  kilku kom plem en tach  za czyny S tanów

Z jednocz , w  tej w ojn ie  ro zm aw ian o  
z resz tą  n a  tem a t m ożliw ości p rzysz łe j 
w o jn y . N a  p y tan ie  am ery k ań sk ieg o  dzień 
n ikarza, czy H in d e n b u rg  u w aża św ieżo 
u k o ń czo n ą  w o jn ę  św ia to w ą za o s ta tn ią  
w o jn ę  św ia tow ą za  o s ta tn ią  wiojnę na  
n aszym  glob ie , pow ażny , s ta ry  fe ld m ar­
sza łek  po  ra z  pierw szy w  ciągu  rozm ow y 
zaczął się  śm iać  serdecznie...

— „T ylko  m arzyciele m o g ą  w  coś jw> 
d o b n e g o  w ierzyć — zaw o ła ł H in d e n b u rg  
— Jak długo będą ludzie — tak długo  
będą wojny. M oże się  liczba w ojen  
zm niejszy , ale żaden  wielki n a ró d  nie 
o d d a  s p ra w  dp tyczących  h o n o ru  n a ro ­
d o w ego , lu b  n a ro d o w e g o  istn ien ia  p o d  
sąd  innych  n a ro d ó w , a n i też m e p rzy j­
m ie n iesp raw ied liw ego  w yro k u , p odyk to ­
w an eg o  p rzez eg o istyczne  in te resy . T a­
kiem u w yrokow i każdy  wielki n a ró d  p rze  
ciw staw i zaw sze  siłę .

Przecież f  obecny pokój małą d a je  na­
dzieję, by istotnie wiojny m ogły się skoń­
czyć. C o d o  n a ro d u  niem ieckiego, to  raz  
jeszcze m u szę  zaznaczyć, że p roces ten  
trw ać  będzie  d łu ż sz y  czas, tak, że się g o

O g ł o s z e n i * .

Państwowy Urząd Węglowy
o g la s ia , że p rzystąp ił do o b ro t i  czekow ego 
P ocztow ej K asy O szczędności i  m a o tw arty  
tam że rach u n ek  Nr 30040

Odtąd w szelkie w płaty  i w ypłaty mogą pp 
Odbiorcy uskuteczniać ja k  dotychczas za po- 
śre  nictw em  K rajow ej K asy Pożyczkowej 1 
Banku H andlow ego w W arszaw ie , lub też w 
każdvm u rzęd z ie  pocztow ym  na ra ch u n ek  N r 
30040 P U W

W p ła ty  za  pośrednictw em  Pocztow ej K asy 
O szczędności są  o ty le  dogodn iejsze, że nie są  
p o łą c  one ż żadnym i ko sz tam i i u sk u teczn ia ­
ne  b y ć  m ogą w każdej m iejscow ości pobytu  
pp Odbioroów

N a żądanie P ańs wowy U rząd W ęglow y 
p rzesy ła  pp O dbior-om  b lank ie ty  nadaw cze 
P  K O n a  w płaty  g tów ki. wolne od w szelk ich  
op ła t pocztow ych i prow izji

M ag istra to m  i Sejm ikom  przekazyw ać b ę -  
• zie P u  W  n a leżne  podatki kom unalne za 
pośrednictw em  P K O .  P rzekazy  te  wolne s ą  
od k o sz tó w  prow iz i, o ile , zain teresow a-

w yw oTują g ru p y  u- 
“  ’ w  m iasteczkach  1

"’’Sfce ”JU,K bandy napadają na
N c  y w lv u ie  Się

wodu dosc często wall 
kończąca się ofiarami.

S * h .  Uzbrojona

o
j - — — ■ , ■ , .-■ - , - ne In s ty tuc je  m a ją  o t * arte  rach u n k i czekowe
n:,e jak  za czasów , g d y  by ł naczelnym  sze w P K O, w in te re s ie  tedy  ich  wł snym  leży 
fem  głów nego- sz ta b u  p o tężnej aim iji nie- p rzystąp ien ie  do obrotu  czekow ego P K O i 
miieckiei. D u ch o w o  atoli, w e d łu g  w łasn e- Podanie Nr swych rachunków  czekow ych o co 
g o  o k re ś le n ia ,  „ je s t z łam an y m  c z ło w ie -  Państw ow y U rząd w o lo w y  Upr»-
kiem, co* zd a je  się b y ć  zup e łn ie  n a tu ra l­
nym  w o b ec  zasz łych  w y p ad k ó w ". P o

W arszaw a, d n ia  10 w rześnia 1919
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nie doczekam. Mój syn (Kapitan von 
Hindenburg byl świadkiem rozmowy) d/o 
czeka prawdopodobnie tej chwil®. Naród 
niemiecki będzie znowu wielki. Naród 
niemiecki ma do wypełnienia ważną mi­
sję między narodami romańskimi z je­
dnej strony, a światem słowiańskim.

Jak okradano dzieci polsnie w Łodzi.
Nowa afera. Dwaj zbrodniarze. Mieli z czego ż y ć  —  a  kradli. 

Produkty dla dziatwy sprzedawano paskarzom.

Średnictwera „Kurjera Częsł." najserde­
czniejsze „Beg zapłać".

Ks. W. Kneblewski. 
Lublin.

Go dzień niesie-
U z n a n i e  d la  k o b ie c e j  s ł u ż b y  w o j 

s k o w e j  w  P o lsce .

Komenda Ochotnicza Legji Kobiet 
we Lwowie przedłożyli władzom woj­
skowym wniosek rozwiązania Legji % po­
wodu przemęczenia i wyczerpania legjo- 
nistek.

Władze wojskowe nie godzą się (?) 
r a  razie ■ a powyższy wniosek, ponieważ 
uczciwa służba * bronią w ręku w cza­
sach obecnych mezbędi.ie jest potrze­
bną.

Z d o b y c ie  Ż y t o m i e r z a  p r z e z  b o l ­
s z e w ik ó w .

Wojska bolszewickie przerwały front, 
wojsk atamana Petlury od strony Wap- 
niarki i zdobyły Żytomierz. W mieście 
panuje wielki popłoch. Kolonia polska 
w Żytomierzu obawia się represji.

ŁÓDŹ, 21.9 „Rozwój“ donosi. Jeszcze 
nie przebrzmiały echa skandalicznych 
kradzieży ubrań z daru amerykańskiego, 
a już wyszła na wierzch nowa — jeszcze 
ohydniejsza afera, gdyż popełniona na 
najuboższych i najwięcej upośledzonych: 
na biednej dziatwie — sprawa kradzieży 
produktów z daru amerykańskiego dla po 
jepszenia odżywiania głodnej dziatwy, po­
zostającej na wyżywieniu w zakładach 
dziecięcych Łódzkiej Okręgowej Rady O 
piekudczej.

Wyni ki śledztwa ujawniły następujące 
fakty:

W Łódzkiej Okr. Radzie Op praco­
wał młody człowiek nazwiskiem Garnca- 
rek, me biedny, gdyż posiadacz domu, 
przynoszącego do 7.000 marek dochodu 
rocznego. W ostatnim roku powierzono 
mu cały sekretarjat biura Rady Okręgo­
wej. W  jego również Wydziale znalazły 
się w ostatnim czasie czynności utworzo­
nego przy R. O. Komitetu Pomocy dla 
dzieci polskich z dam  amerykańskiego, 
w którym głównym przedstawicielem ze 
strony amerykan był p. Conrsdi.

Obok tego Wydziału, pracował w Ra­

dzie Op. niejaki Dobrucki, młody czło 
wiek wielce sprytny i pełen odwagi, któ­
remu Rada Op. powierzyła główną koleb 
kę swej loterji na okręg łódzki. Kolekta 
była lak dobrym źródełkiem dochodu dla 
tego  jegomościa, iż miewał do 6.000 —- 
7.000 mk. miesięcznie dochodu, mimo to 
jeszcze żyjąc nad stan.

Poza tem p. Dobrucki i Garncarek 
zatrudnieni byli w Radzie Głów. Opiekuń 
czej.

Garncarek odbierał produkty ze skła­
dnicy przez podstawionych ludzi, a na­
stępnie kierował do rąk paskarzy, spie­
niężając o kilkaset procent drożej. Taką 
drogą wyrafinowanych nadużyć okradzio­
no — jak naprędce ustaliły wyniki śledz­
twa — na kilkadziesiąt tysięcy marek 
dzieci polskie.

Na ślad zbrodni wpadła tajna policja 
łódzka, która przyłapała Garncarka na pa 
skowaniu towarami amerykańskiemi.

Nadmienić należy, iż kasa Komitetu 
jest w zupełnym porządku, gdyż defjau- 
danci normalną wartość wykradzionych 
produktów wnosiii do kasy.

Z n ied z in li.
Z aciągnię te  o łowiai.e tii chmuraifli 

n ieb o  zaczę ło  się około południa wy­
jaśn iać ,  a złociste  promyki s łoneczne  
ogrzały zziębniętą  ziemię...

Po ulicach miasta przewijały się kwe- 
starki, zbierając na pomnik dla poleg 
łych Legjonistów. Sypały się datki o b ­
fite, zapełniały  się  puszki groszem

Popołudniu odbyła się zabaw a 
parku „3 go M aja"  na rzecz  biednych 
uczni gim. Szudejki w której wielu czę 
stochowian wzięło udział.

Rów nocześnie  przy ul. C entralnej 
rozgrywał się match pootbalowy...

Mieliśmy dość rozrywek. A le cóż, 
kiedy pod wieczór znowu zachmurzyło 
się  niebo i poczęły  padać deszczow e 
krople...

Już  na  życie ziemskie położyła swą 
rę k ę  jesień...

M o w a  D m o w s k i e g o  r o z s t r z y g n ę ł a  
k w e s t j ę  p le b is c y tu  n a  Ś lą s k u  C ie sz .

W kołaiti dobrze poinformowanych 
warszawskich krąży wiadomość następu-

Premjer francuski rozmawiając o ple­
biscycie na Śląsku Cieszyńskim z pew­
nym dyplomatą polssim oświadczył:

„Plebiscyt na Śląsku Gaszyńskim wy 
grat Dmo»sni. Jego wspaniali mowa, je­
go żelazna bg ika ,  jego nadzwyczajne a r ­
gumenty przekonały nas wszystkich.

nę tę uwikła się zapewne cała Ameryka 
południowa, ponieważ zarówno Peru jak 
i Chito rozporządzają sprzymierzeńcami 
w stanach południowo amerykańskich. 
Wreszcie grozi niebezpieczeństwo kon­
fliktu am ery kań sko-m e ksy kań s kiego".

Z  DN IA

B r a k  cuk ru !

Sensacyjny zwrot w spra­
wie podp. Domańskiego.

Tak! Walka z lichw ą święta rzecz, 
lecz skutek nie jest jaj jednaki, 
bo zamiast naprzód, iiz iem  wstecz, 
jakby nic ludzie, ale raki.

Domański pośrednikiem między Francją 
a bolszewikami?

Najlepiej to już chyba być 
przy walce z lichw ą naczelnikiem, 
spokojnie wówczas można żyć, 
nie umrze z głodu człek pewnikiem.

N a b o ż e ń stw o  d r u k a r z y .
W  ub. m edzie lę  w kościółku Im- 

Maryi ks. kan. Ciesielski odprawił 
M szę św. na in tencję  Związku p raco w ­
ników drukarskich w Częstochow ie , 
poprzedzoną  okolicznościow em  prze­
mówieniem.

Pienia religijne wykonał solo p. Zie 
liński oraz duet p. K ocybulska i p. Ko­
narski—przy akom paniam encie  gry o r  
ganowej p. Wawrzynowicza. P . Rezlef 
wykonał solo na skrzypcach utwory r e ­
ligijne.

Zw iązek  zaw. pracow ników  d ru k a r­
skich poczuwa się do obowiązku z ło ­
żenia serdecznej podzięki wszystkim 
wyżej wymienionym osobom, jak rów­
nież tym, którzy obecni byli na nabo­
żeństwie.

„Wieczysty pokój* 
zapowiada się świetnie.
„Chicago Tribune" zamieszcza prze­

gląd ogólnej sytuacji, politycznej' na świę­
cie. Pismo mniema, że wszędzie ujawnia 
się ferment. „Włochy opanują zapewne 
Fiume przemocą- Grecy przygotowują się 
Ido okupowania Tracji, Belgja chce pla­
nowo wciągnąć Holandję w sferę swych 
wpływów. Serbowie również utworzyli 
armję, aby w razie konieczności bronić 
swych dążeń przemocą. Czecho-Słowacy 
Polacy i ukraiińcy walczą ze sobą z p o  
wodu ustalenia granic. Turcja przygoto- 
wuje napad celem uzyskania utraconego 
państwa. Dalej są oznaki zatargów w 
Ameryce Południowej. Tu Peru i Ciuli 
zamierzają podjąć przeciwko sobie kroki 
nieprzyjacielskie. Oba te państwa dały 
zlecenie swym przedstawicielom w Pa­
ryżu by zwrócić uwagę wielkich mo­
carstw europejskich na niebezpieczeń­
stwo, jakie może pociągnąć wojna po­
między tem i dwoma państwami. W woj-

„ Goniec Krak." donosi, że w sprawie 
podpułkownika Domańskiego, znajdują­
cego się obecnie w Cytadela pod śledz­
twem, zaszedł znamienny zwrot. Wśród 
papierów, znajdujących się u Domań­
skiego: natrafiono na ślad koresponden­
cji, prowadzonej między nim, a znajdu­
jącymi s,ię w  Warszawie misji w ojsko­
wej jednego z mocarstw koalicji. Z Lis­
tów tych, pisanych w języku francuskim 
wynika, że Domański porozumiewał się 
jako agent pewnego mocarstwa, z rzą­
dem sowieckim w Moskwie, do czego 
był upoważniony. Rząd polski kopję tej 
korespondencji przedłożył wybitnemu 
francuskiemu dostojnikowi wojskowemu, 
który przebywa w Warszawie, z prośbą 
o przeprowadzenie śledztwa, z czyjego 
upoważnienia członkowie owej misji 
wchodzili w kontakt z Domańskim bez 
pozwolenia rządu warszawskiego.

Nadarzy ci się fu n t, lub sto, 
w  kosteczki cu k ru  wziąć do kaw y , 
w  walizę pakuj swą i wio, 
z Radomska zjeżdżaj do W arszaw y!

Z .-zebrania p arafia ln ego .
W dniu oznaczonym  dla wyoorótf 

członków D ozoru kośc ie lnego  dla pa 
rafji św. Zygmunta i św Rodziny W 
C zęstochow ie liczba paraf,an mających 
prawo głosu na zebranie parafjalnetfl 
stawiio się 120 osób.

Przew odniczący  zebran  a w iceprezy

K g - k  i^ Y  j  | /  * dent Januszew ski wyjaśnił, że  W celach
I I  I>1 I / \  _ prawnych i oszczędnościow ych, aby

^  parafian nie obciążać  n ad m iem em iro ż -

Z. O.

desłał nam

Kupuję książki
p o w i e ś c io w e  i d la  m ł o d z i e ż y  w  k a ­
żde j i lośc i K o ś c iu s z k i  i i  K a n to r  P ism

P odziękow anie.
Ks. W. Kaeblewss 

wczoraj z Lubhna c lępuje:
Za serce sercem j ł  cę! Tym wszyst­

kim, którzy ocenili moją skromną pracę, 
wyrazili szczery żal z powodu mego wy­
jazdu, uczcili chwilą rozstania sią z Czę­
stochowa, ofiarowali współ pomoc- w sie­
dmioletniej pracy mojej kapłańsko-oby- 
wateUkiej, a szczególniej tym, którzy od­
chodzącemu okazali wdzięczne serce w 
chwili pożegnania jak moim drogim u- 
czenicotn gimnazjum W. Chrzanowskiej 
i kochanym d r u h o m  ze Związku Harcer­
stwa Polskiego, oraz przedstaw icielom 
społeczeństwa niniejszem składam za Do­

kładkam i na potrzeby, zw iązane z k o ­
ściołami jest pożądanem  u tw orzen ie  
jednego Dozoru Kościelnego dla p o ’ 
wyższych tych dwóch parafji.

Zebrani większością głosów na człon­
ków D ozoru koście lnego  dla pow yt ' 
szych parafii wybrali:

'Ą. S iennick iego , lg. T om czyka, A' 
Kołakowskiego i na kandydatów: K 
Piltza A. M ajewskiego, K. Plucika.

Na tem niniejsza uchwała został* 
zakończona , p rzeczytana i przez o b e ­
cnych podpisana.

W y stęp y  K nake-Zawadzki*"
p o. Dziś, we wtor«k, w sati teatr* 
„Polonia" drugi występ znakomiteg0

Maż dwóch żon.
2) P O W I E Ś Ć ,  

przez K. M 
PRZEKŁAD Z francuskiego .

r o z d z i a ł  1.

Posiedzenie wierzycieli
(D a l s zy  c i ąg ) .

— Gdyby jeszcze j .  hrabi* dla tego 
nas tu zaprosił, żeby nam ofiarować coś 
na rachunek, ha! to byłoby nieźle, ale 
jednak w cyrkalarzu niema o tem n a j ­
mniejszej wzmianki. Słowo ażeby mu 
zakomuniko - ać nieiznaczy: przecie ażeby 
mu zaofiarować i to właśnie najgorzej 
mnie usposabia.

Niestety— szepnęły trzy głosy.
— Wreszcie,  -̂ d-zwał  się znowu Le- 

bcl Gerard, d o * i  my ję wkrótce... Ocze­
kując, możemy pozwolić sobie zapalić 
cygara... Oto pudelka, kióre z pozoru 
bard/o powabne. Do djabła! Cygara 
po 75 centimów i po franku. Pan h r a ­
bia piesiczoszek. Dl* niego niema nic 
ani zanadto dobrego ani za drogiego. — 
Co prawda my za to płacimy, ponieważ 
kapuje za piemądze jakie nam winien. 
A zatem, niema się co wstydzić... Bądź­
my panowie jak u siebie w domu, pal­

my owe partagas imperiales. Od dłuż­
nika bierz i łykaj.

Pogadanka wywarła skutek. Pudełka 
zostały opróżnione. Podawano sobie 
wzajemnie ogień.

Wonny dym napełnił już fajczamią 
gdv dr-:wi otwierały się co chwila i pięć 
rowych indywiduów weszło do pokoju, 
w towarzystwie szóstego* który przyje­
chał w hlbury s*m się powożąc a byl 
ubrany dość elegancko, ale z najgorszym 
smakiem.

Dziewięć osób zebranych w małym 
saloniku byli to tapicer, kareciarz, ko- 
w?l, siodlarz, jubiler, krawiec, bielizmk, 
; perfumiarz pana hrabiego Pawła de 
Nbncey.

Mała ta grupka osób wreszcie zaczy­
nała być hałaśliwą. Wszyscy mówili 

głośno. Panowie wierzyciele po­
budzali jeden drugiego. Słychać było 
Krzyżujące się frazesy.

— Tak, tak... p aD hrabia bardzo mi
się zadłużył.

— Nie tyle co mnie, założyłbym się. 
Ja jak m> ie widzicie jestem wierzycielem 
znakomitej sumy.

— Co chcecie, miałem w nim ufność 
nieograniczoną...

— Bardzo naturalnie... Płacił bardzo 
regularnie. Byt 10 klient mój najle­
pszy.

— El mój kochany, zawsze się w podo­
bny sposób zaczyna... Naprzód się płaci. 
Następnie wyzyskuje kredyt i wkrótce 
dochodzi się do deficytu. Już od roku 

zewidywałem stanowczy upadek h ra ­

biego de Nancey. On też szybko zbliżał 
się ku niernu.

— Potrzeba było przynajmniej osz­
czędzić sobie kosztów, kiedyś pan miał 
taki węch delikatny.

— © tak do licha trzeba było. Aie 
jak się do tego wziąó. Byłem w matni, 
kiedy się idzie niepodobna się zatrzy­
mać.

— Zaufa-ip nas gubi. Gdyby nieto, 
rzemiosło sTobr dobrze.

— M *sz pan zupełną słuszność. T rz e ­
ba medo wiprzać całemu światu.

— Ba, ale w takim razie {nie byłoby 
interesów.

— Przynajmniej nie traciłoby się.
— Zapewne, ale nic by się zyski­

wało.
— Co od nas chce p. Nancey?
— Zapewne zaproponuje nam 

układ.
— Obawiam sie tego.
— Siedemdziesiąt pięć za sto.
— Albo pięćdi esiąt.
— Albo dwidzieścia pięć.
— Ja najpierwszy na to nie zgadzam

się.
—  Ba!
— Nie zgodzę się na zredukowanie 

na 50 <-,t. mojego rachunku, który wy­
nosi 48 tysięcy franków. Winieneś — 
zapłać.

— Bardzo naturalnie. Jednakże jeżeli 
hrabia zaząda prolongaty?

— Odmówię.
— OJmówmy wszyscy.

— Tem więcej, że niedąl nam żadnej 
pewności.

— Tak jest.
— Będziemy go ścigać i prteśUdo”

WP.Ć.
— Nie może ogłosić upadłości, bo ni0 

je s t  handlującym.
— Motna go wy * łas'.ciyć. P s ad* 

oprócz icgo pałacu majętność w Nor-j 
mandji, z małym zamkiem. To zawsz0 
coś warto.

•— Nie licząc mebli, które możn* 
sprzedać, są konie, powozy, uprząz i>» 
nie...

Meble, za żadne w 
zawołał tapicer. Nie

świecie pieniądz0 
pozwolę się dc)

jaki

knąć. On mi winien za meble — ja y 
wezmę.

— Ja uczynię to  samo z końmi, z* 
które mi należy się zapłata.

— Ja  biorę uprząż.
— Ja  powozy.
Czterej ci panowie zaczęli się ściera* 

na dobre ze sobą.
Ko edzy nie chcieli przystać na p° 

stępowanie tak arbitralne, uważali b«' 
wiem je za gwarancją zaplsty wszy**’
kim, gdy nagle otworzyły się d r z w i  1
lokaj ubrany bardzo starannie, zakrawa' 
jąc na pana rzucił między ścierający*11 
się, bhskich do wzięcia się za cz u b i 1 
następne wyrazy:

— Panowie! pan hrabia.
Natychmiast jakby pod wpływem cz*

rów wszyscy umilkli.
(d c. n.)
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tragika pr.lskiego St. Kuake Zawadzkie­
go. Afisz zapowiada 3-aktową komedję 
K. Dunin Markiewicza pt. Marta" (tra­
giczne dzieje młodej dziewczyny). Knake- 
Zawadzki święci! w ,,Marcie“ prawdziwe 
tryumfy na scenie stołecznej.

Bilety do nabyca w cukierni „Cri- 
atal“.

Z a ś l u b i n y .
W niedzielę pobłogosławi! ks Ko- 

tnowski w kościele św. Zygmunta zwią­
zek małżeński p. Heleny Szmerdtówny, 
córki znanego vf nasźem m ieśce  przemy­
słowca, z p. Kazimierzem Kosteckim. —  
Solo na  skrzypcach odegrał p. Rezler. —  
„S/część Boże*! młodej parze.

Ł a p o w n i c t w o  w  l o m b a r d z i e .
b o  lombardu przy ul. Strażackiej 

przyszedł przed kilku dniami p. X. z 
Częstochowy, aby znfitawić palto. Skoro 
taksati r zbyt niską postawił cenę p. X. 
oponował, ale natychmiast usłyszał od 
taks*tor* pytanie: „czy będzie mareczjta" 
na co p. X. zgodził się.

Taksator cenę podwyższył, a gdy p. 
X. odbierał należne mu pieniądze, wy­
ciągnął taksatir  rękę po obiecaną łapów 
kę, której jednakże nie dostał, gdyż p. 
X. oświadczył mu, że za swoją pracę 
pobiera on pensję, a posypanie naftaliną 
i opakowanie palta, za eo żądał łapówkę 
taksator, należy do obowiązków lom­
bardu.

Nie znamy kresów.
N a zebraniu robotniczem  w  „O gnisku ' 

wypowiedział, w niedzielę poseł Zagórski 
bardzo  ciekawy odczyt n a  tem at naszych 
kresów  wschodnich', które zw iedził z  ko­
m isją sejmową. Sądzimy, że by łoby  rze­
czą bardzo  pożądaną, aby pos. Zagórski 
podzielił isitę wrażeniam i swoimi i z  iinnemi 
słuchaczam i naprzykład w lokalu Stow. 
Rzem. Przem,

Przezorność ludzi9
C zy l i  s k ł a d y  a p r o w i z a o y j n e

u  u r z ę d n i k a  p a ń s t w o w e g o .
Ludzie są czasem bardzo przezorni i 

oważaia, że przy knidej okazji trzeba 
myśleć o swej przyszłości. Tego zdarna 
był również p. Florian Adamus, były u-  
'zędnik Deputacji żywnościowej, a obec­
nie urzęnnjk kolejowy i jeszcze ongiś, 
za swyih dobrych żywnościowych cza- 

**óiv zaopatrzył sowicie swoją d o m o w ą  
epiżarnu;, z której jednak później róż: i 
h.ndlurze wywozili wszelkie produkty ży­
wnościowe.

Przed t i l t h  dniaui t r  sztowała poli­
cja pewną kebietę, która również
była w spółce z p. Adamusem i w yw o­
ziła z mieś .kania jego ryż na sprzedaż.

Przeprowadzona następnie rewizia
wyka/ała, że p. Adamus m i a ł  u s i e b i e  
w i e l e  ryż.u m ą k ,  k u b ł y  s z m a l ­
c u  a m e r y k a ń s k i e g o  i t .  d.

Oto. jak są przezorni uieKiór5' lodzie 
lecz oliwa zaws»e na wierzch wypływa a 
Wi>zdki<* nadużycia kinezą się zdema
skowaniem.

E c h a  c z ę s t o c h o w s k i e .
, K ur j e r  W arszaw-k i"  poświęca w »o 

botnim nume r /e  wielo miejsca Częstocho­
wie. W  obszernym artykule omawia 
au tor  przesławne nas e stosunki „świa 
dectw czystości",  przedstawia uciążli­
wą pielgrzymkę do Częstochowy, miej

skie roboty, pracę w parkn Trzeciego  
Maja, stosunki fabryczne i t. d. 
Obszernie rozpisuje się „Kurjer War­
szawski “ , wiele trafnych podaje uwag» 
ale też i załamuje nad nami ręce Iitoś 
ci wie.

OFIARY 
n a  p o m o c  d l a  ś l ą z a k ó w .

(złożono w redakcji „Kurjera Często­
chowskiego).

Dla uczczenia pamięcr uczc'wego czło­
wieka ś p . Kacpra. Kimli składają do u- 
znania Redakcji 10 mk. M. Krzymow­
ska i B. Bogucka.

n a  w o j s k o  p o ls k ie .
Szpringer mk. 100.

Z R adom ska.
(Kor. w ł. „K urjera Częstochowskiego,"). 
Jak naczelnik urzędu walki z lichwą  
szm uglow ał cukier do Warszawy. —  Po­
dejrzana walizka. —  Kto towarzyszył p. 
Surmackiemu. —  Jego częste podróże  
d o  W arszawy. —  Ogromne oburzenie.

W num erze niedzielnym donieśliśm y
0 nadużyciach w Radom sku. W  uzupeł­
nieniu tego podajem y dziś dpk ładny  o- 
braz faktu, który w yw ołał ogrom ne o bu­
rzenie.

W piątek wieczorem przytrzym ała 
Straż ko,lejowa w Radom sku naczelnika 
Urzędu walki z lichwą i spekulacją p. 
Sarm ackiego, który m iał zam iar wywieźć 
wieczorem pociągiem pośpiesznym  o  g.
1 I-tej do. W arszaw y 75 funtów kostko­
w ego cukru w najlepszym gatunku.

Cukier zapakow any był w walizce, któ­
rą  pomogli, p. Surm ackiem u przynieść 
na  dworzec: jego sekretarz p. Rudkowski 
prezydent Radomska p. Warwasiński Lu­
dwik i gospodarz kuchni dla biednych  
robotników p. jeznach Józef.

Straży kolejowej już daw no nie podo­
bały  się paczki większych rozm iarów, 
które stale wywoził do  W arszaw y p. Sur- 
m ack: i  w  piątek postanow iono zrobić 
rewizję, k tóra da tg nieoczekiwany rezul­
tat.

W ładze kolejowe i Straż kolejowa sp i­
sały  natychm iast protokół, zaś cukier, 
odważony, osznurow any i opieczętowa­
ny przez ekspedytora bagażow ego na 
dw orcu w Radom sku, oddano  na prze­
chow anie clo śledztw a kom endantow i 
Straży kolejowej.

P. Su mack' zaś, którego niedostatecz­
nie pilnawano, uciekł pospiesznym  po­
ciągiem a godz. 1 I-tej wiecz. do War­
szawy i dotychczas nie wrócił.

Pozostali trzej tłum aczą się, że nic o  
cukrze nie wiedzieli. C ałą  spraw ę ujęła 
już w swoje ręce policja śledcza.

W  mieście jest nieopisane rozgorycze­
nie. 1 łurny ludzi oblegały w  sobotę d w o -. 
rzec kolejowy, aby  dowiedzieć się szcze­
gó łów  zajścia. Pow szechnie m ów i się o  
dyimpsji prezydenta W arw asińskiego. Lu­
dność _ odgraża się uczciwemu „naczel­
nikow i urzędu walki z lichwą i spekula­
c ją"  i czeka tyłku jego pow rotu.

Ł adnie w alczył p. Surmack: z lichwą 
i spekulacja!...

Z zebrania „Pracy 4
W olne zebranie. — U ch w ały  robotników. —  O walkę z paskarstwom i żywność  

„ dla Częstochowy. — Odczyt posła  Zagórskiego*

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Szan. Publiczności, że z d n .  16 b.m.

R estau rac ja  „A P O L L 0 “
pr/eszła pod wyłączny zarząd niżej podpisanego.

Trunki krajowe i zagraniczne pierwszej jakości 1 kuchnia pod zarządem pierwszo 
rzędnego kuchmistrza zadowolą najwybredniejsze wymagania Sz. klijentów,

Codziennie od g o d z .  i do 230 po p o ł i wiecz. od 730 do godz. 12.
*  •

— — — Koncert Orkiestry damskiej — — —
pod dyrekcją znanego skrzypka p. I. S z u l i ń s k i e g o .

z poważaniem
W A C Ł A W  DOLSKI

górski podzielił się z zebranem i nadm ier­
nie ciekawern 1 w rażeniam i ze swej podró­
ży ria kresy, dokąd  u d a ł się w  charakte­
rze członka komisji sejm owej, która ba­
d a ła  stosunki na Litw'ie i terenach, które 
zwycięska nasza arm ja  osw obadza od 
wrogów . O dczyt p o sła  Zagórskiego, wy­
powiedziany żywo i barwnie, zaznajom ił 
rzesze robotnicze, z term ziemiami, o 
których tak  m ało  wierny, a  które tak go­
rąco p rag n ą  przyłączenia ich do Polski. 
Referat p o sła  Zagórskiego nagrodzono 
zasłużonemu) oklaskami, a dyskusja  po

odczycie dow iodła, że robotnik  polski 
interesuje się wielce naszem i kresami, 
których przyłączenie do Polski odegra 
wielką rolę w życiu jego O jczyzny 1 po­
praw i byt szesz robotniczych tu taj w  
kraju.

Zebrani wyrazili również posłow i Za­
górskiem u swe votum  zaufania w spra­
wie stanow iska jakie zajął on w kwtestji 
osw abadzania ziem polskich od  w roga.

D odać należy, że jeden z robotników  
poruszył również spraw ę ks. Trzeciaka

C z y  o t r z y m a m y  w ę g i e l ?
Brak 1000 wagonów węgla dziennie. — O  węgiel ze Śląska. —  Starania Pade­

rewskiego — Sprawa niezwykle ważna.

Jak się dow iaduje „K ur. C zęst." od 
posła  Zagórskiego, który bawił w War­
szawie w sprawie węglowej i zaopatry­
wania Częstochowy w żywjność, spraw a 
węglow a przedstaw ia się następująco: 
D o opalan ia m ieszkań, go tow ania stra­
wy itp. brak Polsce obecnie, jak oświad­
czono posłow i Zagórskiemu w Min 
przem. i handlu 1000 (tysiąc) wagonów  
dziennie.

K ongresów kę do czasu w ojny zaopa­
trywało, w  węgiel Zagłębie D ąbr. Dziś 
jednak, w obec celowej dew astacji przez 
niemców podczas okupacji kopalń Zagłę­
bia i powiększenia się tery torjum  Pol­
ski, obecna produkcja węgla  z Zagłębia  
nie może zaspo4koić potrzeb Polski. T o

też jedyną nadzieją jest węgiel ze Śląska 
Górnego, którego w myśl trak ta tu  poko­
jow ego m am y otrzym yw ać 5 tysięcy w a­
gonów , dziennie.

Załatw ienie spraw y tej stara s*ę przy­
śp ieszy ć-b a w ią cy  w Paryżu prezydent  
Paderewski. Jeżeli byśm y poczęli otrzy­
m yw ać owe 5 tysięcy w agonów  dziennie, 
pokry łyby  one dotychczasowy brak 1 ty­
siąca, a pozostałe 4 tysiące w agonów  
m ożnaby użyć na uruchom ienie przem y­
słu  i inne potrzeby. .

Spraw a w ęgla śląskiego jest zatem nie­
zmiernie aktualną i nadsyłanie go do 
kraju uratowałoby nas przsd katastrofa 
jaka grozi, krajow i w obec jego braku na 
zimę.

W  niedzielę w saui O gniska Rob. od ­
by ło  się zebranie członków Polsk. Z w. 
robotników  przem ysłu w łóknistego „P ra  
ca", na które przybyło  z gó rą  tysiąc 
członków . O brady zagaił p. Ślązak, prze­
w odniczył p- Opiłku, asesoram i byli pp. 
Kołodziejczyk i Specjał; sekretarzow ał 
p. J. Radwański. Bardzo ciekawy refe- 
raeh o- Polskich Związkach Zawodowych 
w ygłosił przybyły umyślnie z W arsza­
wy generalny sekretarz Związków p. Ra- 
dlicki. D łuższą dyskusję w yw ołała sp ra­
w a sk ładek członkowskich, którą refero­
wał p. Ślązak. U chw alono by składka 
członkow ska w ynosiła mk. 2 fen. 50mie­
sięcznie d ia  członków pracujących 1 mk. 
1 d la  bezrobotnych.
_ W  dalszym  ciągu zebrani dowiedzieć 

;scę, że losow anie tow arów  am erykańskich 
zapow iedziane zostało  na poniedziałek 
21 b. m . o godz. 1 pp. oraz, że przy 
„P racy "  pow stają czfery wielce poży-

wadzaniie węgla, bielizny itp.) i adm im - 
stracy j n  o-go spodar cza.

Zebrani, prócz uchw alenia rezolucji w 
spraw ie Polskich Zw. Zaw. przyjęli rów­
nież następujące uchw ały:

Zebrani na wiecu P. Z. Z. w dniu 21 
b. m. robotnicy zw racają się do  posłów' 
robotniczych, by żądać kategorycznie od 
R ząd u : »

a) rozpoczęcia bezw zględnej walki z 
paskarstwem d kchwą żywnościową;

b) wydajniejszego i bardziej regular­
nego zaopatrywania m. Częstochowy w 
artykuły pierwszej potrzeby jak chłeb, 
cukier, m ąka, kawa, węgiel itp. W  sp ra -' 
wi.e uruchom ienia przem ysłu zebrani do­
m agają  się
a) jak najszybszego, uruchom ienia fabryk 
s w arsztatów ,

b) wzięcie pod zarząd przy .mus,owy. 
wzg.ędnie zasekw estrow ania tych fabryk, 
51 zakładów , których właściciele ociągają

KONIKA SPORTOW A.
Matf-h footbalowy; Akademicka druży­

na f zęst. Poi- ąs* paiic. Lis-K ula !|4 (3 |0 ).
W niedzielę 21 bm. stanęliby przeciw 

sob'e dwie drużyny, o mniejwięcej rów 
nych słach, różniące się jedynie tera, że 
akademicy mieli bajeczną obronę, żaś pan 
cernicy wspaniały napad. Piłka przenosi­
ła się bezustannie z jednej bramki pod 
dru^ą. gra potęgowała się z bifłdą mina 
tą odnosiło się poezątkowo wrażenie, że 
różnica zdobytych goali będzie minimalna 
Pancerr-icy mieli jednak więcej zgrania 
i to przechyliło szalę ich z w y c i ę s t w a .  W 
minucie 19 strzelają akademikom pierw­
szą bramkę przez kapr. K. S cnkiewic.za, 
w 28-ej drugą przez ppor. O zetskiego,  
a 38 ej zdobywa trzecią ppor. Filippi. Na 
tem kończy się pierwsza połowa.

Po pauzie gra nieco słabnie, dopiero 
zacietrzewia się po pierwszej bramce, któ 
rą przez p. Szmidlę oddali akademicy 
pancernikom w 23 minucie.

Lis Kula rychło rewanżuje się. a ppor. 
Groo pakuje w 29 minucie czwartego go- 
ola częstochowianom.

Trudno osądzić, jak byiby się match 
zakończył, gdyż lwowiaey coraz częściej 
atakowali student iw, których bajeczna o- 
brona dokazywała cudów.

Na 25 minut przed końcem wywiążą 
ła się scysja między dwoma graczami 
Przeciwnych sobie drużyn, kiedy zaś sę- 
d?ia wykluczył ich z boiska, akademicy 
D'e zgodzili się na usunięcie swego gra- 
cza i zeszli z  boiska przed końcem gry. 
Został więc ogłoszony walk— ooyer. Jed- 
nak późuej, po poro'umieniu s ię  obu dru 
żyn pozostał wynik: 4 —1 na korzyść no 
rl'ąsu pancernego. Sędzio w a* ppo r .  Or-
wicz.

Z. o .

Ogłoszenie.
Ceny na dzderżawę pólek pod karto­

fle na 1920 zostają podwyżona do nastę­
pujących norm:

1 Na Kucelinie po Mk. 5.
2 przy Elektrowni —Zawodzie

l i t .  B C.  D .  N .  „  „  5.
3 przy Kiedrzynie i Białej „ „ 6.
4  na Żorach— Zawodzie „ 7.
5 Parkitka od północy, za wa­

łem, prawa od północy, pc\
Cielasie, i po Białkowskim „ „ 8.

6 Parkitka —  oo Nagłowskira 
Bryndzlu, za Bartelskim, przy 
Parkitce południowa strona „ „ 9

7 Zawodzie przy Elektrowni
lit. A.F G.H.J.K.L.Ł.M.0.P. „ „ 16.

8 Prcy Heiaia-erze, przy prze­
jaździe na Zacisze, przy Ra­
domskim „ „ 10.

9 Przy ul. Koszarowej, Masta- 
lerzu, za fab. Zacbsa na Za-
wodziu i za browarem „  12 .

P d A w i l k u i p  małego pokoju na 
■ w a**  J s ę  kancslar-ę możliwie
przy salonie. Oferty skla ać w ,Kurjerza“ pod 
A B .  J r

Poszukuje się dostawy M L E K A  z ma­
jątku w większej ilości. Oferty w admi­

nistracji pod literę R.

teczne sekcje, a  m ianow icie: pośredni- £ię z  puszczeniem  ich w ruch. 
ctwa pracy, oświatowa, handlow a (spro- Przed zamknięciem o b ra d  poseł Za-

K U P I Ę  m eble z dw óch iub 3-ch pokoi 
W iadom ość, Aleja nr. 9, Frenkiel.

10 Przy cegielni Bestermana „ „ 18.
11 Przy nl. Nowej „ 16.

Wydawanie kwitów dzierżawnych roz
pocznie się w Magistracie pokój nr. 8 
od dnia 25 września do dnia 15 paź­
dziernika rb. od godziny 9 ej do 1 < j po 
południu. Reflektanci zechcą przynosić ze  
sobą ześz oroczne kwity opłaconej dzier­
żawy i mają 1 ierwszeństwo

Po dniu 15-tyrn października polka
nieopłacone pr„ez poprzednich dzierżaw­
ców zostaną wydńerżaWioae osobom, 
które dotychczas z pólek nie korzy­
stały.

Dotychczasowi przywłaściciele pólek 
na Ostat iim Troszu, mają opłacić czynsz 
za w s z y s t k i e  lalą ubiegła i rok 1920 w 
cenie po 50 fan. za pręt. Wymiary Łych 
pólek i spis posadaczy lakowych są do 
prz jrzenia w Magistracie w pokoju 
nr. 8.

W celu uniknięcia natłoku w ostat 
ni h dniach wyznaczonego terminu spra­
sza się refektintów aby opłaty póles u 
skuteczniali możliwie najwcześniej.

Częstochowa, dnia 20 września 1919.
P. O. Prezydenta

A n t o n i  J a n u s z e w s k i ,
Ławnik K. M a iń sk i.
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, 0 D E 0 N ”
. K R Z E M IŃ S K IE G O
u3i< o Panny >i ■ Nr. 27.

Progróin od soboty 20 do wtorku 23
wr t- ś tu a

Bufet cukierniczy na miejscu.

m  i a
Ulubienica publiczności, urocza

Ml M Y  W Swej najnow szej, kreacji, w  w y b o rn e j  
sw a  r m  u 5-cio ak to  wej k o m ed jo -fa rs ie ’

■ ■■
Had pr gram i

W I D O K I  W I E D N L  *  (Zdjęcia z natury).

l i i  Ili MM
ii ul Panny Marji Nr. 19

STREFA ŚMIERCI i
Dramat w 5 ciu wielkich aktach Wytwórni B-ci Pathe w  Paryżu 7. udziałem pięknej p B R A BA N T

Autor 1 reżyser ja  p. ABEL GANZE. O d tw ó rca  o b ra zó w  M ater D olorosa
X sym patji

Program ot po i - lz .  22 do czwartku 25 
■ wrześniu.

Muzyka Sekstet Artystyczny pod 
dyrekcją

p .  J E R Z E G O  B O R  S I K A

liii a d  pnvng s n u

Dziennik P a t h e  i Y g  9  N a j T ^ “ / w i a -

Ceny m iejsc zwykłe. " S T Dzieje Grzechu Żeromskiego.

ŚWIERZBI;
O
Swierzbowie i

usuwa radykalnie w przeciąg i trzech dni mydlana , M a ś ć  P - r a  H e b d y 1’ wypróbowana 
i uznana przez powagi lekarskie chorób skórnych za idealny środek leczniczy. Łatwo się 
wciera, m« przyjem ny zapach, nie p'ami bielizny, nie zanieczyszcza ciała i z łatwością 

zmywa się zwykłą wodą. Po za świerzbą „ M a ś ć  **-«•« H e b d y ’* leczy radykalnie
wszelkie zakaźne krosty.

UWAGA.- Nie stosować w wypadkach egzemy i nerwowego swędzenia skóry.
W y s t r z e g a ć  s ię  n - ś l a d o wn l c t w .

Żądać w- aptekach i składach aptecznych, „ M a ś ć  P-ra Hebdy** * r o b a k ie m  (Swierzbowiec) na etykiecie.
Słoiki na 1—3—12 osób.

D la k o n i  o d  ś w i e r z b y  i p a r c h a  „ L k w o l  H e b d a "  T-wo E. Hebda i S-ka, Warszawa.
E l e k t o r a l n a  18 t e l e f o n  i — 3 7 .

Skład na C zęs tochow ę  HI NEUFELO  sk ład  apteczny.

f f l o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot, L assere  

C hanby skórne I w tn eryszn e  
Przyjm uje od 9  11 I od 3 — 7  godz. w ieez

w niedzielę i św ięta od 9—12 godz,

dl. Gen. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętra

BEJ

Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń 4

II Aleja 30 telefon 24.

Składy i warsztaty mechaniczne Gen. Dąbrowskiego 3b.
Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia s iły 'oraz  
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki gSimme- 
ring" w W ied iu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew"

w Krakowie.
Posiada siale na składzie wszelkie  artykuły elektrotechniczne, pasy, oleje 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek do

spawania surowca.
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

P A  K U N K I eit
D o n *  H a r d l o w y  •

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — Aleja 11 20. Te ofony. biura 180, składów 187

98*
IM

i m «w » rm ii! «*  a ans ■ o t  ■ «w» ■ ma a j  

*  k  ł  o  »• ~~ |

S z k o ła  O grodnicza (Niższa) * ""UST S " ! ckiei
Lekcje rozpoczną się -w- połowią października rb zapisy ka dydatów i k ndyda- 

tek z ukończeniem najmniej i  klas szkoły średniej lub całkowitej szkoły miejskiej przyjmu­
ją  członkowie zarządu koła T 'Jskiej Macierzy Szkolnej w Radzie Pabjańskiei; p. Leon Ko­
łaczkowski, Zakład Ogrodniczy, Riotrkowska 83 p. inż. L Neuman, i trkowska 90 w- Łodzi.

i S t e f a n  P u r e k i  i
* choroby s k ó r n e  i weneryczne !
$ przyjmuje od 8 —11 r. i od 3 —7 Wlecz *
*  Częstochowa ul K il iń sk ie g o  Aft 5 §

(Piękna) 1 piętro ■
iStsKflma* ■ a tsm a a m a n a m

S z k o ł a  ^ U ł y c i n a
pod kierunkiem L . W A W R Z T Ł O W I C Z U Cen ra a 6 miesz, 6

Zapisy na naukę gry fortepianowej, skrzypcowej, organowej śpiewu etc. 

W y k ł a d a j ą  o d p o w i e d n i e  * i f y  P eJ*®Sog<czrae

Z  A  »» I A  D O IW I E 1 I E .

Przy 1 1- Kościuszki 11 w domu kasy Poż.- 
Oszc-. otwartą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
k s i ą ż e k  dla dz e c i  i młodzieży.

Z poważaniem
A . Otrąbek.

UWAGA: wszystkie książki 
zdezynfekowane.

Wydział Anrowiza -yj ay zwraca się do 
wlaśc cieli okolicznych m ajątków V przed 

siębiorców o sk ładanie  o fe r t  na dostaw ę 
z iemniaków zimowych, te rm in  składania 
ofert, nnłw. 7 dniem 1 t t » na;dzi^rn'ta.

Ż y t o  d la  r o l n i k ó w
D 1 Kołek R Iu ozy ch nadszedł wagon 

żyta 8 ie*nego  oryginalnego „ P - tk a sn * .  
K żde Kółko ma prawo dn otrzymania 
pewnej il<>ści ziarna siewnego.

BHisze szczegóły w Kaneelarji Zvrą- 
zkn K 'łek uiii-a K hrtgoegn Nr. 8

Każdy m o / .e  nauczyć się  stenograf,i  
p r z e z  k o r e s p o n d e n c j ę .

Pierwsze W arszawskie Kiiisa 
Stenograf]'

prof- lgn Sowołowiczi, Warsz vwa, Żórawin 42 
Prospexty na żądania darmo i franco.

do wszystkich pism w kraju 
i zagranicą przyjmuje

Biur*> O g ło szeń
Kościuszki 11.

C h r z e ś c i j a ń s k a  p r a c o w n i a  
kapeluszy poi f n n ą

„J U L J A “
Kościuszki 23 m 11 

f isono je  i pr „-(-an. na najnowsze fasony 
Kapelusze damskie 1 me«kie isk rów. ież

p E< a o- we fasony.

7 « t < n A l 3  książeczka meldunkowa.
No-'a 46 Proszę o zwrot

“JT książeczka udziałowa
Częst. Tow Poż - Oszcz 

Nr 5776 i książęca a członkowska Stuw Spoż 
R m jna^K ^m i^^ jm nU law a Bednaoek

P ^ i f i - w i i U n i n  "pokoju umeblować r O S Z U K U j l f  nego w śródmieściu 
Ofe^tv * Red kc i .Kurjera" dla H.

Paski
Aleja 35

do brzytew polecaspecjalnyj 
skład wyrobó . użownlczych

Szkoła tańców bal. Teati/.
KosteoKie^O, 0. Art 

u ł r u i u  luimww oal, Teatf, Warszaw k 
■w lok, Stow, Aleja 9 Lekcje wykładowe wtor-- 
k , piiątkl, praktyczne czwartki, niedziele i 
święta. Początek 7 wiecz, Udzielam specjalne 
lekcje w zakładach naukowych.

Redaktor i W ydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .

Odbito w  D rukarn i „Udziałowe)1'


